
Pren um era ta  w miejscu kwar ta l ­
nie złp.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10. 100
Prenumerata  na prowincji  z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 15 Kwietnia 1830 roku we Czwartek.

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E  i  Z A G R A N IC Z N E  
K R Ó L E S T W O  POLS KIE.

—  K o m m issja  rządow a spraw  wewnętrznych i p o lic ji .
P rzy  budowie gmachu dwupięt rowego, przy u l i cac h :

Dzikiej  i Pawiej w Warszawie murującego się, a na więzie­
n ie  inkwizycyjne przeznaczonego,  zachodzi potrzeba wy­
konania roboty mular skiej  , jaka się okaże p rzy  tej budo­
wie wraz z murami  otaczać j ą  mającemi.

Ogłasza się przeto konkur renc ja  na tęż robotę.  Pra -  
gnący podjąć się - ogółowego jej  wykonania ,  zechcą udać 
się do budowniczego rządowego Marcon iego,  tą budową 
<̂ JrySuj ‘}ceo° > a P° zasiągnieniu.  wiadomości względem 
szczegółów i warun kó w,  złożą deklaracje swoje opieczę­
towane do wydziału instytutów w Kommissj i  rządowej spraw 
wewnęt rznych i policji do dnia 28 b.  m.  w k tó rym też p u ­
bl icznie o godzinie 12 odpieczętowane będą.  —  W War­
szawie dnia 10 kwietnia lS30~r.  —  Minister'  prezydują-  
c y , T.  M ostowski. —  Sekr .  j ene r .  Aug.  K arski.

—  D yrekcja  g łów na tow arzystw a kredytowego ziem skie­
go. —— Uwiadamia s towarzyszonych,  iż stosownie-do po- 
stasnowienia r ady administ racyjnej  królestwa z dnia 30 
czerwca 1827, odbędą się w roku bieżącym zebran ia ,  ce­
l em załatwienia czynności  art .  187 prawa sejmowego p rze­
p i sanych ,  oraz dopełnienia wyboru urzędników towarzy­
s twa ,  a mianowicie : 1) W wdztwie Mazowieckiem w W a r ­
szawie dnia 25 kwietnia r.  b.  —  2) W  wdztwie Augustow- 
skiem w Suwałkach d. 30 t. m.  —  3) W wdztwie Podla- 
sk iem w Siedlcach d. 5 maja r. b .—  4) W wdztwie Lubel skem 
w Lubl inie d.  10 maja r . b .  —  5) W wdztwie Krakowskiem 
w Kielcach dnia 15 nraja r .  b. —  G) W  wdztwie Sando­
mie r sk iem w Radomiu d. 20 maja r . b .  —  7) W wdztwie 
Kal i skiem w Kaliszu d.  25 maja r. b.  —  8) W wdztwie 
P ło ck iem w P ł ock u ,  dla świąt w dniach 30 i 31 maja p r zy ­
pada jących,  dopiero w dniu 1 czerwca r . b .  —  Wzywa 
więc dyrekcja g łó w n a , ażeby stowarzyszeni w terminach 
powyżej  wymienionych,  na zebrania każdego respect ive 
województwa' p rzybyć  raczyli .  —  W Warszawie d. 8 kwie- 
tn ia  1830 r .  —  Senator  wojewoda p r e z e s ,  J\1 iączyński. 
Pisarz Dyr .  głów. D rew now ski.

—  D yrekcja  szczegółowa tow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego województwa Sandom ierskiego.

Podaje do publicznej wiadomości,  iż w dniu 20 lipca r .  
b. 1830,  p rzed rej entem kancel lar j i  ziemiańskiej  wojewó.  
dztwa tutejszego, Tomaszem I l a s smann ,  p rzy  ulicy W a r ­

szawskiej w domu pod numerem 240 w Radomiu po łoż o­
n y m ,  w miejscu posiedzieli wydziału hypotecznego wojew. 
Sandomier skiego,  kancelarje mającym, w godzinach rannych 
od dziesiątej poczynając , dobra Pe łczyce górne część A 
w powiecie,  obwodzie i województwie Sandomierskiem po­
łożone , zalegające towarzystwu w opłacie raty g rudn io ­
wej roku 1827 i nas tępnych ,  przez publiczną licytację 
najwięcej dającemu sp rzedane zostaną,  pod następującemi 
warunkami.

1).  Najwięcej dający nabywca,  obowiązany jest  zaspoko­
ić wszelkie zaległości do g run tu  przywiązane,  po dzień 1 
czerwca r.  b. skarbowi należące się, pierwszeństwo p rzed 
towarzystwem podług art .  4 1 , 4 2  prawa hypotecznego z r .  
1818 mające,  wynoszące summę złp.  1010. Nadto za­
spokoi wszelkie ciężary g r un to w e ,  które jako przywilej 
prawny przed towarzystwem pierwszeństwo mające,  wyka* 
zaćby się mogły.

2).  Zapłaci całkowitą zaległość towarzystwa zp ro c en -  
tami i kosztami wynoszącą złp.  2321 gr.  11.

3).  Dla towarzystwa zaś opłacać bodzie stosownie do art.  7 
i 30 prawa sejmowego z r. 1825 o towarzystwie k redy towem 
ziemskiem,  od wypożyczonego kapi tału zp. 7000 rok  r o ­
cznie po zł.  434 w dwóch półrocznych ratach,  to jest od 1 do 
12 czerwca,  i od 1 do 12 grudnia,  przez czas do rozwiąza­
nia towarzystwa pozostający.

4).  Tak zale głość towarzystwa jako też skarbową , mo ­
netą b rzęczącą,  pierwszą do kassy dyrekcj i  szczegółowej 
województwa Sandomier skiego,  drugą do kassy obwodu 
Sandomierskiego w dniach najdalej dziesięciu po" odby­
tej licytacji , nie czekając nawet decyzji wydziału hypo ,  
tecznego względpie zatwierdzenia przedaży,  zapłaci.  Nadto 
nabywca wszelką summę jakąby nad warunki  powyższe 
postąpi ł ,  złożyć będzie powinien po otrzymaniu wyroku  
kupno przysądzającego,  do depozytu sądowego ; summa ta 
złożona być może bąć w gotowiznie, bąć w listach zastawnych.  
Ze zaś towarzystwo należność swoję i skarbową obliczyło 
sposobem tylko przybl iżonym, dla tego również powrócona 
będzie do depozytu sądowego wszelka ilość kosztów jako 
też i podatków , jakaby się p rzy  ich obliczeniu w czasie sa­
mej sprzedaży o mniej  okazać mogła .

5).  Każdy chęć licytowania mający złoży vadium z ło ­
tych polskich 2000 mone tą  b rzęczącą ,  posłużyć mające na 
pokrycie kosztów, j akieby przez  niedotrzymanie warunków 
sprzedaży mógł  zrządzić.  Skoro  j ednak  nabywca udowo­
dni kwitami kassy obwodowej i świadectwem kommissarza,  
że wszelkie należności skarbowe w warunkach oznaczone
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zasp ok oi ł ,  i innym  warunkom sprzedaży zadosyć u czy n ił ,  
m oże  przy w noszeniu  zaległości tow arzystw a, żądać, aby 
z ło z o n e  vadiuin na resztę  zaległości potrącone zostało.

6 ) .  Ponieważ sprzedaż niniejsza następuje po d o k ła d ­
nym poinformowaniu się na gruncie o istniejącym obecnie  
stanie  dóbr, oraz ponieważ nabywca odbiera z lakierni pra­
wami jakie są w x ięd ze  wieczystej zapisane, b ez  żadnej co 
do ich granic lub innych kwestji e w ik c j i ,  przeto  zrzeka  
s ię  niniejszym wszelkich z jakiegokolw iek  źródła wyniknąć  
mogących pretensji do towarzystwa. —  W  Radomiu d. 27  
marca i 830  r. —  Za p rezesa ,  Z dziech ow sk i. —  P isa r z ,  
Jan u szew icz.

—— Z opozew  e d y k ta ln y .  —. Na domaganie się sukcesso-  
T0. W. Joanny z Grodzickich Rowińskiej zapozywamy
nin ie jszem  Ur. Jozefa G ro d z ick ieg o ,  ktpren przed około  
trzydziestu  lat do b y łe g o  polsk iego  wojska jako oficer b y ł  
p o s z e d ł , i o awym p o b y c ie 'ż a d n e j  dotąd nie da ł wiado­
m o ś c i ,  lub jak ichkolw iek  tegoż spadkobierców z tern we-  

s ' f  'v P ^ e c ią g u  dziewięciu m ies ięcy  a naj­
p óźn iej  w term in ie  dnia 1 0  września 1830 r. z rana o go­
dz in ie  9 przed  W. B iederm ann sędzią ziem iańskim, osob i­
śc ie  lub p iśm ien n ie  z g ło s i l i ,  a następnie wrazie n iesta­
wienia  się spodziewać się mają, że  Józef Grodzicki za nie-  
zyjycceS° uznanym i majątek onemuz przypaść m o g ą c y  
najbliższym  jego sukcessorom wydanym zostanie. — G n ie ­
zno dnia 10 września 1829  r. —■ K ró lew sk o -P ru sk i sa d  
ziem iań ski.

Z apozew  e d y k ta ln y . —  Na wniosek ustanowionych k u ­
ratorów i zg łoszon ych  się su kcessorów , wzywa podpisany  
sąd następujące, od wielu lat bez wiadomości o życiu i pobycie  
zag in ione  osoby:

1). Adama Beitre ich z Brodnicy, kt óry w roku 1S07  
jako s łużący  pewnego francuzkiego officera wy wędrował.

2 ) .  Adama G iżyńskiego z Gajcwa, który w roku 1S07  
zapewno z wojskiem polskiem p oszed ł .

3 ) .  Józefa D o m k ę  z Nowegodworu który od la t 19 zg i­
n ą ł .

4 ) .  Marjannę Sikorską zamężną za huzara Hildebrand  
rodem  z Z gn iłob ło t .

5 ) .  Hieronima Gajtkiewicza guzikarza z Golubia, który  
w armji polskiej pod K ościuszką s łu żyć  m iał.

6 ).  Syna puskarza Klaucrta im ieniem Chrystjana, który 
w  roku 1807 jako garbarczyk z Brodnicy wywędrował.

7 ) .  Stanisława S kulim ow skiego  z N. k tóry  zapewno  
p r z y  oblężeniu przed Gdańskiem padł.

8 ).  Jana AItmana garbarczyka z Brodnicy, który w r. 
1 8 1 2  z Grudziądza się oddalił .

9) .  Karola K r ó la ,  k tóry  w roku 1790  z Gdańska do 
Kopenhagi udać się m u s ia ł ,  jakoteż ich niewiadomyah su­
k cessorów , ażeby się w term inie  dnia 31 marca 1831 roku  
p rzed  JP. Schlegell assesorem sądu z iem skiego  i m iejsk ie ­
go  tu dotąd^ stawili,  z nadm ienieniem , żeby się stawający 
p rzed  term inem  lub na terminie w sądzie  albo w rejestra­
torze  sądowej, na piśmie Jub osobiście zg łos il i ,  i dalszego  
i  ozporządzenia oczekiwali, wrazie bowiem niestawienia się,  
za nieżyjących uznani, i w stosunku tego osądzeni zostaną.

T udzież wzywają się na równy wniosek niewiadomi su-  
k cessorowie.

1 ) .  I ozosia łosci składające się z kapitału depozytow e­

go w ilości 6 8 ,talarów 3J  den. po Janie Ostrowskim synie in-  
walidy, który dmA 4  września 1807 roku w Golubiu um arł .

2 ).  Pozostałości składającej się z kapitału depozytow e­
go w ilości S talarów 19 sr. gr. po Annie B lock ,  która d.  
3 sierpnia 1818 roku w KsiąŻkaeh wielkich umarła.

^ o z '>sta'l°sc i składające się z kapitału depozytow e­
go w ilości 100 talarów po Ignacym Franku woźnym, który  
dnia 11 kwietnia 1807 roku w G ołubiu  umarł.

4 ) .  Pozostałości składającej się z kapitału depozytowe-  
go w ilości 18 talarów 11  sr .gr. 8 den. po małoletnim F ry-  
dery.ku Eduardzie Sage lm eyer  który dnia 17 września 1810  
roku w Brodnicy umarł.

5). Pozosta łości  składającej się z kapitału depozytow e­
go w ilości 1 talara, 85 gr. pruskich po Tereafcs z Ł ęsk ich ,  
byłej zamężnej Kam anskiej ,  która w Zembrzu umarła.

6). Pozostałości składające się z 1 talara , 6  sr .gr. 4  
d. po Fiebichu b y ły m  nauczycielu kadetów, k tóry  w B r o ­
dnicy um arł .

Tychże spadkobiercy i krewni najbliżsi, ażeby się  w ter­
minie pow yższym  do ich legitymacji i odebrania pozostało*  
ścijrzeczonych stawili, przestrzegając onych, że  wrazie n ie ­
stawienia się , pozostałość jako nikomu nic należąca uzna­
ną i skarbowi przysądzoną być ma. —  Brodnica dnia 26  
marca 183 0  r. —  Firolew sko-pruski są d  ziem ski i m ie jsk i.

( T o ż s a m o  po n iem ie ck u .)
E d ic ta l  - C i t a t i o n .  — f r on dem unterzeichneten Gerichte 

werden a u j y.Intrag der ernanten Kuratoren lind aujgetre* 
t  en en Erb en , fo lgende  seit Wieleń Jahren ohne N achricht 
ilu fr  Leben und A ujenthalt erschollene Personen:

l j  Der im Jnhre 1807 ais Bedienter eines Jranzćjsischen 
Ofjiciers ausgewanderle A dam  Beitreich, aus Strasburg.

2 j. B e r  im  Jahre 1807 wahrscheinlich unter den polni- 
schen Truppen iibergegangene A dam  Gizyński, a„s Gajewo.

39 B er seit 10 juhren erschollene Joseph Domko aus 
NeuhoJJ’.

49 . B ie  M arianna Sikorska wsrehelichte JTusar I l i ld e - 
brandt, gebiirtig aus Zgniłobłot.

bj- B er Knopfmacher Hieronymns Gnytkiewicz aus Gol- 
lub, welcher in  der polnischen Arm ee unter Kościuszko g e -  
dient liaben sóll.

6). B er ais G erb erlehr ling  im  Jahre  1807, won hier aus 
Strasburg fortgegangene Sohn des Biiehsenniacher K lauert, 
N am ens Christian .

79- B er Stanislaus Skulim owski aus N . wahrscheinlich 
bei der B elageruug  won B a n z ig  gefalleu .

8). B er Gerber-lehrbursche Johann A ltm ann aus S tras- 
burg, welcher im Jahr  1812, aus Graudenz sich entfernte.

99- Der im  Jahre 1790  angeblich von B a n z ig  aus zur 
See nach Copenhagen gegangene Carl Kroll, so wie dereń 
unbekanten Erben  ad T erm inu m  den 3 i  Marz i8 3 i ,  eoram  
JJerrn Eand-und-Stadtgerichts Assesor Schlegel hieselbst 
dergestallt vorgeladen, dass sich dieselben vor oder in dem  
genanntenTermine bei dem Gerichle, ode?-' in dessen K eg i-  
stratur y  schrifttich  oder personlich melden, und daselbst 
weUere A n w e isu n g , im  ausbleibenden Palle aber zu  g e -  
wiirtigen haben, dass auch ihre Todes-Erklarutig, undw as  
dem angehbrig ist, erortet werden wird.

Ferner werden a u f  gleichen A n lrag  die unbekannten E r­
ben:

1). B es in einem D eposital-kapital von 6 8  rth. — 3 den 
bestehenden N achlasses des am  4  September 1807 zu Gol- 
lub verstorbenen Inw aliden Sohnes Johann Ostrowski,

B t  Des in einem D eposita l-kapita l won 8 rth ., 19 sgr. 
bestehenden Nachlasses, der am  3 A u g u st 1818  zu Gross-  
Jiionsken verstorbenen A n n a  Bloch.
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5). D es in  einem D ep o sita l-ka p ita l von 100  rth. beste- 
Jiienden N ach lasses, des den 1 1 Ń p r il  1807  zu  G ollub per- 
storbenen M usreiters Igna tz F rank.

4). D es in  einem D eposita l-kap ita l pon 18 rth. 11 sgr. 8 
den .bestehenden N a c h la sse s , des am  17 Septem ber 1810  zu  
S trasburg  perstorbenen m inorennen Friedrich  E d u a rd  S a g e l-
meyer.

. 5). D es N ach lases der zu Zem brze perstorbenen T heresia  
geborne L eske , perehlicht gew esene Kamańsha, in  einem D e­
posita l-kap ita l pon 1 rth. 85 gr. preuss, bestehende.

6) F e s  in  1 rth. 6 sgr. 4 den. bestehenden N achlasses, des 
in  S trasburg  perstorbenen ehem aligen K adetten-L ehrers  
F ieb ig .

D ereń Erbnelimer u n d  niichste F enaand ten , zu d e m  por- 
bemerkten T en n in e  zum  B e h v f  ihrer L eg itim a tio n  u n d  zur 
E m pfangna lim e der gedachlen  Ferlassęnschaften  unter der 
F e r  ivarnwi g  porgeladen, dass ausbleibendenfalls, der N a c h -  
la ss f u r  herrnlos ' er klar t , u n d  dem  Fisco zugesprochen  
w erden soli. — S tra sb u rg , den  2 6  M a rz  l83o. — Konigl 
P reus .  Land-und-Stad tge r i cht .

—  Roku 1830 dnia 16 kwietnia o godzinie 10 zrana , na 
ry n k u  Nowego-mias ta , zegarek z lo ty r e p e t j e r ,  zegarek 
s reb r ny  ang ie l sk i , zegarek s re b rny  f r an cuzk i , ł yż k i  s r e ­
b r n e  stołowe , ł yżk a  s reb rna  wazowa, grabki  i noże s re ­
b r n e  , przez publiczną licytację za zapła tę  gotowizną wię­
cej dającemu sprzedane zostaną.  Woj. E u c iń s k i , K. S.

—  W  bandlu korzennym i win M. E.  Gordonowej złożo­
na  została part ja koniczyny białej  różowej (Lucerney  Mi- 
dicago sativa, Sparceta hedi sarum onobrichis;  (gelbes Rey-  
gras ) ,  Astragalus Beat ivus,  Anthoxantum odoratum,  Por te -  
r i u m  sanguisorba,  Reigraes a ren a  e l a t io r ,  Lat ium peren-  
n e , Wyki  różne nasiona ogrodowe i pas tewne,  k tó re za 
pomie rną cenę się sprzedają.

Wiadomości W arszawskie.
—  Redakcja P a m ię tn ik a  S a n d o m iersk ieg o  oznajmia oso­
bom życzącym to pismo nabyć ,  iż na papierze ber l ińskim 
zabrakło już exemplarzy.  Na zwyczajnym można jeszcze 
dostać po cenie oznaczonej w Warszawie w x ięga rn iacb , 
na prowincji  po stacjach pocztowych. P rzy tej sposobno­
ści wzywa redakcja mi łośników pamiątek narodowych o 
nadesłanie żywota xigdza Ostrowskiego , proboszcza n ie ­
gdyś Piot rkowskiego,  niemniej  jego śpiewki w różnych 
czasach ułożone.  Listy mają być franco nadsyłane i ozna­
czone : » Do redakcj i  Pamię tnika  Sandomier skiego « Nro 
410 Krakowskie-przedmieście.
—  Wyszła z d r uku  w tych dniach napisana przez pe w ne ­
go M iło ś n ik a  L ite r a tu r y , Recenzja słownika hebra j sk ie ­
go wydanego przez X.  Chiariniego.  Bezimienny autor  
wyraża na tytule,  iż przeszło 9l)0 błędów w y k ry ł  w wspo- 
mnionym słowniku.
—  Dostał  się nam przypadk iem u łamek  m y ś li  o ro m a n -  
tycżnośc i i  lzlassyczności pisany jak się zdaje przez Polkę 
lecz niestety po francuzKu! Przelel iśmy go na j ę zyk  oj­
czysty.  Jeżeli właścicielka onego dostrzeże w nim jaką 
nie  dokład ność lub różność wys łowien ia ,  niech raczy po­
mnąc  iż t łómaczenie aczkolwiek najstarowniejsze nie wyró­
wna oryginałowi.

» Dwie władze ubiegają się dzisiaj o pierwszeństwo i 
wzniecają niezgodę.  Już nie są to Gwelfy i Gibelini,  nie są 
tp jeszcze Jansenisci i Molenisci,  lecz nim się wznowią ci 
ostatni,  umysł  ludzki zawsze n iespokojny u tworzy ł  sobie

zrzódlo nowych sprzeczek w k la ssyczn o śc i i  rom anly*  
czności.

Rzecz godna uwagi jak mało jest  ludzi umiejących się 
wynieść nad pewien zakres  ich pojęcia. Nie przy puszcza­
j ą oni doskonałości tam, gdzie jej widzieć nie są zdo lni .—  
Jestli to dla tego, iż talent ich niknie w obszerniejszem po* 
lu ? lub że stronnictwo i namiejętność inną im d rogę  wska­
zuje ?

Oto jest  historja dzisiejszej romantyczności .  Fowsze* 
chne jest prawie mniemanie,  iż rodzaj ten fantastyczny f  
nieuległy ustanowionym prawom, wystrasza umysły  napo­
jone najpiękniejszemi płodami klassycznerni,  ogarnia ty lko  
młode wyobraźnie,  mierne tulenia , a nadewszystko ub ie­
gających się za słowami i nadzwyczajnością.

Lecz s t rzeżmy się tego niebeSpiecznego błędu!  im d r o ­
ga mniej jest utarta,  im mniej wyprostowane ścieszki,  t em  
więcej potrzeba roztropności  i sztuki,  aby się puścić w t ak  
trudny zawód.

Jak owe średnich wieków budowle,których Wenecja naj­
więcej wzorów zawiera,  a k tóre wzniesione wbrew przy­
jętym prawidłom,  przedstawiają jednakże zachwycający 
wdzięk i zgodność,  skutkiem połączonego gustu z j en juszem;  
tak romantyeżność może i powinna przystrajać się w ozdo­
by now e ,  zbogacać się w opisy niespodziane i dotąd nie­
używane,  lecz tak aby nigdy nieobrażać najwykwintniejsze­
go smaku,  najdrażliwszego ucha. Wolno jej u d u ch o w n ia ć  
(idealiser) utwory swego pomysłu,  lecz jeźli  chce sprawić 
wrażenie równie t rwałe jak żywe i mocne , niech p r z e d ­
stawia sposobem klassycznym przedmioty romantyczne .—  
Niech pochlebia iinaginacji nie rażąc rozsądku ,  nie p r z e ­
chodząc praw dopodobieństwa.

Wytworny nasz Morawski powinienby udarować nas 
jakiem pismem romantycznem,  któreby by ło  wzorem tak 
rzadko łączących się z sobą gustu,  rozsądku i j e n iuszu .  »

ROSSJA. —  Po zgonie wiekopomnego Alexandra I  miesz­
kańcy Taganrogu przejęci  wdzięcznością za ła sk i  uwielbio­
nego Monarchy,  oświadczyli ,  iż przez dobrowolną sk ł adkę  
chcieliby postawić pomnik i corocznie w dniu 19 l istopada 
j ako w rocznicę zgonu wspaniałomyślnego dobroczyńcy ,  
odbywać uroczystość ,  przy której  rozdzielanoby pomiędzy 
ubogich procenta od kapi t a łu  złożonego przez obywatel i  
w kol legium publicznego zaopatrzenia.  Życzenie to p rzed­
stawili oni w r .  1826 w prośbie doręczonej przez delego­
wanych spoczywającej w Bogu Cesarzowej Elżbiecie A le -  
x e j ew nie , która pokazując p rzy  tej okoliczności swoje 
szczególne ukontentowanie ,  osobiście wzięła udział  do po­
stawienia pomnika i 10,000 r u b l i ,  jako dar  składkowy,  
przeznaczyła.  Podobnąż summę kazała ze swej s t rony  
wypłacić w Bogu spoczywająca cesarzowa Merja Fedoro-  
wna,

Projekt  do pomnika wypracował  r ek t o r  cesarskićj  aka-  
demji  sztuk pięknych ,  rzeczywisty radca stanu Marfos i 
takowy N. Panu p r z e ł o ż y ł ,  k tó ry po uczynieniu n iektó­
rych o dm ia n , N.  Pan w dniu 30 grudnia 182S r. potwier­
dzić raczył .  W e dłu g  tego pomnik stanowić będzie posąg 
kolosalny arszynów wysoki ) przedstawiający Cesarza
Alexandra.  Będzie on ulany z bronzu i postawiony n a  
marmurowym piedestale  z granitowremi stopniami.

Ustanowione koszta wynoszą 57,500 r.  Ponieważ zaś 
cała summa złożona przez obywateli  Taganrogu ł ączn ie
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•z 20 ,000 rubl i  danemi przez obiedwie cesarzowe wynosi  
tylko 45 ,000  r . ,  przeto N. Pan p r z y  zatwierdzeniu p ro ­
j e k tu  rozkazał  , ażeby brakujące 12,500 r .  dopłacone zo­
s t a ły  ze skarbu jego.

Wydz ia ł  gospodarstwa narodowego i budowli  pu b l i ­
c z ny ch ,  któremu jako właściwej władzy wykonanie p ro ­
j e k tu  polecono,  zawarł  w dniu 31 stycznia r.  1829 k on ­
t r a k t  z rzeczywistym radcą s tanu Martos , w k t ó r ym  osta­
tn i  zobowiązał s ię ,  iż za summę -57,500 rubl i  w p rzecią­
gu 2 l a t ,  pomnik ten w Taganrogu wystawi.

Obecnie wielki model posągu je s t  ukończony ,  i gise- 
rowi Jakimowowi oddany,  k tó r y  go najprzód z wosku , a 
nas tępnie z bronzu  od le je ,  t a k ,  iż w dniu 1 października 
ukończony'  bodzie.

ANGLJA.  —  '7, L o n d yn u  d . 3 k w ie tn ia .  — Król  j e s t  cho­
r y  i l ekarze  nadworni  zostali wezwani do znajdowania się 
w  zamku k rólewsk im.  Od dwóch dni  monarcha nie opu­
szcza swoich pokojów.
—  P o d łu g  dziennika dworskiego,  xiąże Leopold Sasko- 
K o b u r g s k i , zabawi n ieomylnie jeszcze przez k i lka mies ię­
cy w Anglj i .
—  Przed  k i lku  dniami  wyjechał  z Londynu  Sir  Howard 
Douglas  do Hagi,  z zleceniami tyczącemi się rozgranicze­
nia  posiadłości  naszych w Ameryce z Zjednoczonemi S ta ­
nami .  Wiadomo że obydwa rządy wybra ły  króla N id e r ­
landzkiego na sędziego polubownego,  a wszystko już tak 
dalece z obustron j e s t  przygotowane,  że może być dostoj­
n e m u  sędziemu do roztrzygnięcia p rze łożone .
—  Znany pan Wol f  gorl iwie nawracający żydów,  musiał  
schronić się przed nimi z Jerozol imy do Cypru ,  wraz z, ż o ­
n ą  swoją^ ( 7, domu \ya lp o le )  k tóra  j e ś t  niebespiecznie 
chora.  Żydzi Jerozol imscy nie mogąG inaczej s z k o d z i ć  
Wolfowi, postanowili go o t r u c i  to było przycz.yną jego z 
tamtąd odjazdu.  Pisał  on- do admirała S ir  Pul teney Mal­
colm prosząc aby p r zy s ł a ł  ok rę t  po n iego ,  co tenże u- 
czyni ł .

AITSYRJA. —  Donoszac z Terzyszcz (Tr ie s tu )  pod- d.  25 
m a r c a ,  co nas tępuje :  i, W tych dniach odebral iśmy listy 
z Zara,  w k tó rych donoszą o wypędzeniu zbójeckich Czar- 
nogórców z okolic na k tó re  napadl i ;  wielu z nich pojma­
no do mewolL Do por tu tutejszego zawinął  grecki  okręt  
ku p i e ck i  z o l iwą ,  a za n im wkrótce przybędzie  ich więcej 
z Archipelagu.  Ponieważ Grecy zaczynają znowu znaczne 
z t ąd  na potrzeby swoje wyprowadzać part je r ękodzielni ­
czych i f abrycznych p rzedmio tów,  nowego przeto nabie ­
rze  życia hande l  miasta naszego z wyspami greckiemi .  
Prócz tego skupują  tu już od k i lku  tygodni  z ło to ,  a mia­
nowicie dukaty , na r achunek  pewnego znacznego domu 
hand lowego ,  k tó re  do Francj i  o d s e ł j j ą ;  do tego kupna 
zdaje się być powodem wysokie agio dawane w Pary żu  na 
ho lenderskich  dukatach.  «

F R A N C JA .  Z  P a ry ża  d .  3 k w ie tn ia .  —  Dzisiejszy 
Moni tor  ogłosi ł  postanowienie królewskie , mocą którego 
20  prefek tów na rniejscaiune przeniesionych lub zupełnie  
od urzędu uwolnionych zostało. Tych ostatnich jest  s ied­
miu.  Zapewniają Że Delfin wyjedz.ie dnia 15 bieżącego 
miesiąca w towarzystwie ministra marynark i  i kontra°dmi.  
_F,£ła Mackau do i  ulonu,  ażeby być obecnym wsiadaniu na

okręty wyprawy do Afryki przeznaczonej.  Jeden z dzień* 
nikow parysk ich  zapewnia , że cała linjowa piechota wyse- 
lająca się do Algieru dostanie piki; wydano już roskazy 
jak najspieszniejszego przygotowania te) broni,  której  8000 
sztuk jest  już przygotowanych.  —  Xiężna Friolu , wdowa 
po j e ne ia l e  i marszałku pałacowym Duroc ,  ot rzymała od 
króla 6000 franków dożywotnej  pensji .  —  Ponieważ z m a r ­
ły mai szalek Gouvion St.  Cyr  nie mia ł  własnego domu w 
Paryżu ,  zwłoki  przeto jego wystawione są w kościele in ­
walidów, a dnia 6 b. m. uroczyste ich pogrzebanie nastą- 
I’1- Pułkownik St.  Vincent,  który by ł  na czele kominis- 
sji naukowej w Grecji ,  wyda opisanie Morei pod ług  takie­
go samego planu,  pod ług którego wielkie dzieło o Egipcie 
dokonane było.  —  G azette  zapowiada wyraźnie rozwiąza-  

I nie izby deputowanych i nowe w yb ory .—  G lobe  zapewnia 
a że ko 1 cg ja wyborcze nieomylnie na dzień 31 maja zwoła-  
I ne zostaną. —  P r z y j ę t e j  zapisane do wielkiej xięgi  p re -  

t rus je  em igran tów,  Wynosg^ obecnie 813 ,515 ,958  fr.  ka ­
pitał u a 24 ,406,541 prowizji .  —  Przypomnią  sobie czytel­
nicy,  ze przed niejakim czasem sąd karzący w St.  Q u e n ­
tin , uznał  zebranie się gminy kalwińskiej  na nabożeń­
stwo w wiosce Lcvergies  , bez poprzedniego  przyzwolenia 
zwierzchności ,  z3 zgromadzenie przeciwne p r aw u ,  i karę 
za to wymierzył ;  sąd appelacyjny w Laon  skasował  zapa­
d ły  wyrok  na zasadzie ‘ar t .  5 ustawy , która wszystkim 
bezwyłączenia wyznaniom wolne wykonanie rel igijnych ob­
rzędów,  zapewnia.  — Margr.  Aimenara który by ł  h iszpań­
sk im ministi em skarbu za rządów króla Józefa ,  wezwany 
został  do M a d ry tu ,  gdzie nowe otrzyma p rzeznaczen ie .—  
Na posiedzeniu akademji  f rancuzkiej  z d. 1 b. in.,  p r z y ­
jęto za członka pana Lamar tine w miejsce zmar łego hr.  
Daru.  JVLessager des Charnbres  zapewnia , że yt&n L a m a r ­
tin e  będzie mianowany posłem f rancuzkim p r z y  rząd-zie 
Greckim.  —  Sąd królewski  potwierdzi ł  wyrok przeciwko 
wydawcom dzienników J o u r n a l d u  C om m . i C o u rrier  L r .  
skazujący ich na j ednomies ięczny areszt  i zapłacenie po
000 fr. k a r y , za ogłoszenie p rospek tu  o stowarzyszeniu 
Br e t oń sk ie m .—  Sąd policji poprawczej skazał  pana Genoud 
odpowiedzialnego wydawcę G azette  de F r a n c e , na areszt 
l l d n io w y ,  zapłacenie 300 fr. k a r y ,  na poniesienie kosztów
1 ogłoszenie w piśmie swojem niniejszego wyroku,  a to na 
powodztwo barona Mechin,  k tó remu,  czy»niąc opisanie l e­
wej strony izby deputowanych,  ubliżające uczyni ł  zarzuty.—  
Dziennik Figaro wyszedł  w p r im a  a p r ilis ,  pod d a t ą l  kwie­
tnia 1831 roku,  dając w tym numerze  same zmyślone a r ­
tyku ły  czytelnikom swoim. —  Donoszą 7, Guade loupe,  że 
wolni kolorowi na wyspie Jamajce zamierzali  wydawać ga­
zetę p.  t. the w a tth m a n  (St róż) ;  jej celem ma być b r o ­
nienie wolności wszystkich czarnych.  Wątpią ażeby wła ­
dze miejscowe pozwoliły na to, 7. przyczyny , że na wyspie 
Jamajce oprócz 300,000 niewolników jest 40,000  wolnych 
murzynów,  z których większa część czytać i pisać umie , i 
posiadają tyle własności  gruntowych co mieszkańcy biali,  
k tórych jest  tylko 13,000.

NIEMCY.  —  P o d łu g  wiadomości prywatnych z okolic R e ­
nu ,k tó re  jednak  ile się zdaje potrzebują zatwierdzenia,xiąże 
Leopold Sasko-Koburgski  ma się zaślubić z jedyną,bardzo u- 
zdolnioną i p i ękną  córką zmar łego xięcia* Piacenza ( b y łe ­
go trzeciego konsula Lebr un) ,  która się już udała naprzód  
do Grecj i  i p r zy by ła  z ma tką  swoją, do Eginy.  Xiezna

—  Z woj*
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j e s t  bardzo  bogata .  Ma ją t ek  jej  ceni ą  na  30 mil jonów 
f r a nkó w.
—  Donoszą  z D a r m s t a d t ,  ze panu j ący  WieJki  X iążę  Hesko  
D a n n s t a d t s k i , z s z ed ł  z tego świata dn i a  6  kwie tn i a  o go­
dzin i e  1 z po łud n i a  , w ł a śn i e  tegrt Samego dnia  -w k t ó r ym  
p r z e d  40 la ty  r z ądy  państwa swojego o b j ą ł . — P o d ł u g  l istów 
z H a m b u rg a  d.  4  b .  nr. p i s an y ch ,  pows t a ł  w okol i cy  tego 
mia s t a  dn i em wprzódy  o rkan  , o k t ó r y m  nie  w ą tp i ą ,  ze 
znaczne  s zkody  na mo.rzir zrządzić  mus i a ł .  Na  E lb i e  r o z ­
b i ł  się sfcalek z towarami’, ale z ł u d z i  n i k t  życia  n i e  u t r a ­
c i ł .
—- W Kici  z asz ły  od ki lku dni kaw i ch rzcn i a  z powodu u- 
życia p rzep i sów pol i cy jnych  przec iwko n i es forność iom u- 
ezniów un iwer syt e tu  p o pe łn i a ny m  w nocy po ulicach. 
N as t ąp i ł o  k i lka aresz towąn ;  j e de n  z uczniów zos t a ł  także 
c i ężko r an iony ,  u p ad ł  bowiem nieszczęśl iwie g ło w ą  na k a ­
mień  na rożny .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O dpowiedź na recenzjo S łow n ika  hebrajskiego w y­

d a n ą  przez m iłośnika  litera tury .
(Nadesłane.)

J eden  z m iłośników  litera tu ry  , r ównie  m oc ne j  i za ­
s adne j  g łowy  jak dzis iejszy r e ce n ze n t  niego- s ł own ika  h e ­
b r a j sk i ego  , u ł o ż y ł  b y ł  i w yd ru k o w a ł  p r z e d  sześcią laty § 
g r u b ą  s i ą ż k ę  in  jo lió  o bogini  Equejas  to j e s t  o bogini 1 
końskiej, k tó rą  w p r z y w id zen iu  swo jem w yczy t a ł . a  d a w n e ­
go jaki egoś  nap isu .  Zeby  więc wprowadzi ć  wy marzon ą  tg 
bogini e do O ly mpu ,  ł a m a ł  sobie g ł ow ę  , wysi l ał  twórczy 
swój j en iu sz ,  r adz i ł  sio fi lologów podobnych jak sam uro-  
j eńców,  p r y e l i z ą s ł  i zwa r iował  v śz sfkie pomniki  b i j e  z - 
nćj  s t a rożytnośc i ,  nareszc ie  w y s z u k a ł  p ro s tod usz ny ch  i ł a ­
twowie rnych  op i e kun ów ,  k tó r z y  chę tn i e  podję l i  się w ła ­
s ny m kosz t em ogłos ić światu tak zadziwiające  odkryc i e .  
Wszys tko  mu się wiodło j a k  n a j l e p i e j a l e  nieszczęśl iwa 
gwiazda jego  chcia ła ,  aby p r aw dz iwy  żpawcińśpp j rza ł  p r z y ­
p a d k i e m  na ów nap is  i p r ze czy t a ł ,  j ak istotnie by ło  n a p i ­
sano:  A e q u iia s , t .  j. s łu szn o ść , spraw iedliw ość, nie zaś 
E q u e ja s , bostwo końskie  ! — Niespodziany feii t r af  zn iwe­
czył  najwspanialsze wydanie  dz ie ł a ,  wystawi ł  na pośmiecl) 
autora  i dał .  powód do niewczesnych żalów ł a two  w ie rn ym ,  
k tó r zy  s ł owom j ego  zaufali .

W tych k i l ku  wyrazach mieści  się ca ła  historja mego 
r e ce n ze n t a  m i ło ś n ika  l i t e r a tu ry ,  z tą wszakże r ó ż n i c ą ,  że 
ko lega j ego ,  filolog da ł  się uwieść spoczą tku  p r zez  b ł ą d ,  
a po tem p r ze z  n iewiadomość i p różność ,  on zaś r o z m y ś l ­
n ie  powodowany  z ł ą  wolą i niechęcią , m i a ł  j e s zcze  p e ­
wny  w tćin w id o k ,  aby zan iówionem u s iebie  p is emk iem 
uczęsto waFswoich spó łwyznawców na pejsach  1830 r.

P r z y s t ę p u j ę  t e r az  do pros tego w y k ł a d u  r zeczy  , k tó ry  
hez w ą t p i en i a  s tanie  mi za obsze rno  u sprawied l iw ieni e  w 
oczach bez s t ron nć j  publ iczności .  W p rz ed m o w ie  do s ł o-  
wn ika  s tanowiącego j a k b y  część d r u g ą  mo je j  g r am maty  ki 
heb ra j sk i e j ,  powiedziano,  iż w u k ł a d z i e  p o s t ę p o w a ł e ś  to­
r e m  znakomi t ego R  o s e n m ii 11 e r  a. O to są s ł owa tejże 
p r ze d m ow y:  nZa wzór  u k ł a d u  s ł u ż y ł o  nam dz ie ło  Foca- 
bularium  veteris testam enti hebraeo-chaldaicum  E rne s t a

F r y d e r y k a  R o s e n m i i l l e r a ,  za lecone  k ró tkośc i ą  i p o r z ą d ­
k i em d la  poczynaj ących  najst0sownicjszym.i t

Po mi mo  tak wyraźnego  oświadczenia,  m i ło ś n ik  ł i t e r a tu .  
r y  u r o i ł  sobie  i uwz i ą ł  się kon ieczn i e  wmówić i n n y m ,  ż e m
s ze d ł  k r o k  w k r o k  za s ł o w n i k i e m  Geseniusza .  ■   S k o r o
wiec uda ło  mu  się j ak  rozumie ,  t y m  wybieg iem swego w y ­
p róbowanego  dowcipu,  pods t awić  nazwisko Geseniusza  na  
miejsce Hosenmi i l l e r a ,  r zuca  się oś l ep w' s z r ank i  m ę d r k o ­
wania, wyszuku j e  z mo zo ł e m  lub zmyś l a  dziewięćset  r ó ­
żnych odcieniów między  znaczen iami  wyrazów,  pod ane mi  
p rzez  Hosenmi i l l era  i Gesen iusza ,  i  t e  o k r z y k u j e  za dzie­
więćset  b ł ę d ó w , k tó r e  w istocie n i e  są c ze m  innćin  j a k  
tyląż najczęściej  po twa rczemi  zmyś l en i ami .

Z mojej  s t r ony  s ł u sz n e  mam p rawo  obs t awać,  żem r z e ­
t e l n i e  i wierni e w y p e ł n i ł  com w p rz ed m ow ie  p o w ie dz i a ł ,  
bo naprzód , b r z yd zę  się f a ł s zem i pode jś c iem,  i u w a ża m  
za ostatnią pod ło ść  zwodzenie  publ iczności j  powtóre  z am ia r  
uk ryc ia  Geseniu sza  p o d ’nazwiski ein  Rosenmi i l l e r a  , b ez  
żadnej  do tego p r zy czy ny ,  b y ł b y  największą śmieszności ą  
i n i e roz sądk i am;  n a k o n i e c potrzecie, t rzymając  się R o s e n -  
m u l l e r a  wcale n i e  p r z e i s t oczy ł em jego s ł own ika ,  i k t o k o l ­
w iek  umie  tylko czytać po ł a c i n i e ,  może  to s p r a w d z i ć ,  
po rów nawszy  j ego dz ie ło  z wojem.

Z dan i em r e c e n z e n t a ,  na odparc i e  jego zarzutów p o w i -  
n i e nb ym  wdać się w d łu g i e  z n im roz p r aw y  i w s zczegó ­
łowy rozb ió r .  Lecz n iedziw że i w tym p u n k c i e ,  j ak  wu, 
wszystkich i nnyc h ,  pozwol i ł  sobie  .mi łośn ik  l i te r a tury  z b ł ą ­
dzić., Na wszelkie  jego p r zywidzen i a ,  j edyna  ta odpowiedź,  
ż em u k ł a d a ł  s ł o w n i k  p od łu g  Rose nm i i l l e r a  a n ie  p o d łu g  
Gesen iu sza ,  od ep r ze  ca ły  j ego ł a d u n e k  dz iewięc iuse t  u r o ­
jonych b ł ę dó w.  Mia ł żeby  s ł uszność  wynalazca owej  bo­
g in i końskiej (E que jasj , wymagać od znawcy  k tó r y  p r z e ­
czy t a ł  A eq u ila s  , aby t en  r o z p o z n a ł  i z w a ż y ł  moc  jego 
-dowodów,  k iedy r zecz  sama b y ł a  bezzasadna,  k iedy ostatni, 
m ó g ł by  ciągle odpowiadać  p i e rw s ze m u^  że wprzód  t r zeba 
się nauczyć do b rze  czytać  , niż ma rzyć  i m ę d r k o w a ć  nad 
znaczen iem wyrazów p is anych?

U chrześcjan ,  dz i ęk i  bogu ,  fi lologja ciągle p o s t ę p u j e ,  
nie stoi na j e dny tn  pu ńke re  ani wstecz się cofa ,  j ak u ż y ­
dów. S ło w n ik  Rosenmi i l l e r a  późniejszy od s ł own ika  Ge -  
s eniuszowego i w i nn ym  cel a  u łożony ,  z awie ra  wiele o d ­
mian i opuszczeń.  Sam nawet  Ge sen iu sz  za jmu je  się t e ­
raz  nowem wydani em l i ebra j s l t o- ł ac iń sk i cgo  s ł o w n i k a ,  do 
k tó r ego  hezwątpienia  wprowadzi  wie lką  l i czbę  pop r aw  i 
zmian.  G dy by  więc p rzysz ł a  chętka  na szemu  m i ł o ś n i k o ­
wi l i t e r a tu r y  wylać żółć  swoję na Geseniusza  ,' n i e  wątpię ,  
iż w e d łu g  swoich zasad k ry  t ycznych,  znalazłby,  w ostatniej  
edycj i  tegoż Geseniusza  po równane j  z p r z e d o s t a t n i ą , n a j ­
mniej  jakie tysiąc błędów'.

Jeśli  zaś w moim p rzek ł ad z i e  m i ł o ś n i k  l i te r ,  u p a t r u j e  
n iewierność,  jasna r zecz ,  ze to n ie  . skąd i nąd  pochodzi ,  t y lko  
że nie mó g ł  lub nie chc ia ł  z aj r zeć  do o ryg ina lnego  t e s t u  
k tó r ego  się t r z yma ł .  Nie m ógł, bo synagoga nigdy n i e  
b y ł a  p r z yby tk i em muz  ł a c iń sk i ch ;  nie chcia ł, bo p r z y r z e k ł  
powstać na mój  s ł o wn ik  j es zcze  p r z e d  wyjściem j ego na 
widok publ i czny.

Co do opuszczeń ,  j ak i e  zarzuca  mojej  x iążce ,  śm i e m ,  
bez obawy na jmn ie j s zego  p ob ł ąd ze n i a ,  upewnić ,  że te o p u ­
szczeni a i b r a k i  zna jdu ją  się tylko w głowie  mi ło śn ika
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l i teratury.  Jako bowiem w yrazy  pierw otne (ra d icesf ka ­
żdego  j ęzyka ,  są g łównym przedmiotem s łowników,  t ak 
przeciwnie  odm iany  i fo r m y  pochodne  pierwotników 
sk ładają  wyłączną dziedzinę graimnatyk i o tyle tylko 
wchodzić powinny do s łowników,  o ile mocno cieniują 
i  od różniają znaczenie Wyrazów, lub kiedy są odstąpienia­
mi  (a n o m a lia )  od powszechnych p rawide ł .  Możnaż r oz ­
sądnie liczyć na karb opuszczeń i b łędów jakiemukolwiek 
s łównikarzowi ,  nieprzywodzenie zakończeń liczby  m no­
g ie j  i rodzajów  przy imionach foremnych,  lab znaczeri 
biernych  p rzy  słowach także foremnych ? N i e proś ci oj z c 
wnosić,  że ten k tohy za p rzyk ła dem  m iłośn ika  tite ra tu ry  
wykrzyk iwa ł  w podobnych razach: tego brak , to opuszczo­
no w  słow n iku  a zna jd u je  się w  autorach , źe ten mówię 
nie  zna pierwszych początków grammatyk i?  Z resz tą  u 
przedmowie wymienione są powody n iektórych opuszczeń 
i  dodatków jakie poczyni łem w moim s łowniku .

Co do uchybień w punktacj i ,  uczynię tu uwagę, z ' k t ó ­
rej  m iłośn ik  l i te r a tu r y , będzie m óg ł  nadal  korzystać.  
Punktacja  hebrajska  ulega p rawidłom stałym i powsze­
chnym, -k tó re  niewszędzie zachowane są w biblji,  k to zatem 
u k ł ad a  g rarnmatykę lub s łownik ,  powinien kłas'ć punkta 
samogłoskowe po d łu g  tych prawide ł  powszechnych , a nie 
t r zymać się odstąpień i wymyśleń wprowadzonych później  
do biblji przez  .żydów.

Wie widzę po trzeby  uniewinniać się tu p rzed miłośn i ­
k i e m  literat,  z b łędów drukarsk ich,  k tórych dwa razy jest | 
■więcej w jego xiążce chociąż o połowę mniejszej od mojej.  
Wyznać wszakże muszę,  iż my lk i  d rukar sk ie  w moim s ło ­
wnik u  nie stąd pochodzą że nie rozumiem , j a k  się k r y ty ­
kowi zda je ,  po p o l s k u ,  ale że na nieszczęście,  z m u ­
szony b y łe m  do składania wziąć zecera Ż y d a .

Przypuśćmy,  że mając czas do stracenia,  zachciałoby 
mi  się użyć prawta odwetu i zrobić recenzję p rze k ła d u  
F ed o n a , w takim zupe łn ie  sposobie jak mi łośn ik  l i t era­
tu ry  rozbiera mój s łownik .  Należałoby mi wezwać naprzód  
cienie Orfeusza i Rafaela, nie na rozsądzanie sporu między 
Łebraistami,  ale żeby pierwszy śpiewał  , ,z n a j siebie samego“  
a żałosnem przygrywaniem na lutuiswojej  po rusza ł  okoliczne 
kamien ie  na p rzes tępców;  drugi  zaś żeby nam edmalował  
dziw aczne przeo b ra żen ie , jakiemu uległ  s i ą ze .  filozofów 
greckich pod p ió rem tłómacza , k tóry niezna s łówka ze 
starożytności  greckiej ,  a może nawet i alfabetu greckiego.  
Rozłożywszy potem na j ednym końcu s tołu oryginał  , a 
na  drugim pr ze k ła d  m iłośn ika  lite ra t, móg łbym napisać 
p e ł n ą  Iliadę uwag,  zaiste nie na korzyść lub chlubę dla 
t łomacza i narachować mu tyle usterków i b ł ędów,  ile wy­
nosi  największa liczba w Apo kały psie. Mia łby  on w s z a k ­
że  gotową-i dobrą na to odpowiedź ,  wymawiając się s ł u ­
sznie,  iż t łómaczył .  Fedona  nie z oryginału. ' ,  którego nie 
rozumie, ,  lecz z p rz e k ła d u  Mendels  oh na-. Mógłby  mi na­
wza jem przytoczyć powieść o Astronomie , nierównie da­
wniej szym od wynalazcy końskiej bogini' Ecpuujas, który 
odkrywszy  rękopism lekarza,  up a r ł  się czytać jego ty tu ł  
Thcoria , choc tam wyraźnie s ta ło Theriaea. ( d r y a k i e w ) .  
Zaczein poszło to , - z e  gdy chciał stosować przepisy robie- 
nia^ lekarstwa do bieg.u planet,  pos t r zegł  się,  z n iemałćm

swojem zaclumienienf , że xiazka uczonego lekarza wcale' 
się nie zgadza z obrotami ciał niebieskich.  Nakoniec mógł -  

y mi o d ep rz eć ,  ze t łóinacznc Fedona, nie miał  zamiaru 
skreśl ić nam siłę i twórczość jeniuszu Platona,  iecz tylko 
dowcip Z y d a  , k tóry z a s łu ż y ł  na podobnaŻ co i Platon 
apotheozę.

Nasz miłośnik l i teratury,  śmie pomawiać mię o herezję  i 
zgorszenie.  Dla ffżegoży oto Żeyn opuści ł ,  jak m u s i e  p rzywi ­
działo,  pod pierwotnikiem bura  znaczenie stw orzyć  i że 
wyraz hebrajski ,  m edakit łumaczę przez'  wyrazy posłaniec  
p o se ł' m e  zaś przez a n io ł. Lecz nieszczęściem dla nie­
go pierwotmk bar a we wszystkich j ęzykach or jenlalnych 
nie znaczy stw orzyć  ale' n a d a ć  postać b ezkszta łtn e j mas- 
sie, w ykszta łtow ac, u k s z ta łc ić ; skąd wypada jasny i r z e ­
telny wykład pierwszego wersetu b i b l j i '„  N a  po czą tku  
rzeczy ,* , j. p o  w yprow adzeniu  zam ętu  (chaos) z n ico­
ści, Bóg ro z łą c zy ł żyw io ły  Imające s łu żyć  do budow y  
( ukształcenia. j-z iem i i  n ieba , czyli dwóch ostatn ich  p- 
gniw  stworzenia-.6* Nie tajno mi że żydzi wcale inaczej '  
w yk łada ją  ten werset ,  ale gdy niejestem wyznawcą nauk 
Synagogi,  jak iemże prawem ogłaszają mię za here tyka.  Co 
do Wyrazu in a la k , nie ustąpię także memu kry tykowi ,choćby 
na wołanie jego cała synagoga za potępieńca mię1 o k r z y ­
czała.  Któż bowiem nie wie że polski wyraz A n io ł  wzię­
ty jest  wpros t  z greckiego A hgelos, i żc wyraz grecki  
A ngelos, nie co innego znaczy,  jak posłan iec , poseł. Spo ­
dziewam się że m iło śn ik  lite ra tu ry  podziękuje  mi za to 
nowe dla niego odkrycie i przestanie się [che.łjjić ze swo­
je j ,  znajomości  j ęzyka  polskiego.

Na zakończenie winienem oznajmić publiczności  że ów 
m iło śn ik  litera tu ry  tal i 'dowcipnie mędrkujący  nad moim 

H słownikiem,  je st  to ten sam zaw'ziety i straszny mój 'p rze ­
ciwnik , k tóry przed śzescią miesiącami odgrzebywał  po 
wszystkich częściach znanego świata liczne p r ze k łady  c a ł ­
kowitego Talmudu,  a nigdzie ich nie wygrzebał .  Trwa on 
upornie  w zastarzałym swoim i dziwacznym błędzie ,  j a ­
koby można mil •* ,ć l i teraturę wyrzekł szy  się zamiłowa­
nia p r a w d y , i kochać ojczyzłię bez szlachetnych uczuć i 
oliar dla niej.  Słownik  hebrajski ,  moim kosztem i s ta ra­
niem wydan y ,  pozostanie na znivsze pomnikiem przynaj­
mniej pierwszego w tym rodzaju usiłowania w Polsce. —  
Nie żal mi ani pracy ani czasu na to poświęconego. R e- 
cenzja  zaś przez miłośnika l i teratury p isana,  a k tórą on,  
ze zbytku zapewne ] miłości ku ojczyźnie i-ku młodzieży 
polskiej ,  mianowanej przez niego kochaną swą m łodzieżą , 
cudzym kosztem wydrukował ,  na nic się" n ikomu i nigdy 
nie p r z y d a ,  chyba na wieczną pamiątko niechcęci jaką 
Ichnie ku mnie tenże miłośnik li teratury,  z powodu,  któ­
rego wyłuszczenie na później  sobie zachowuję.
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